
Od dłuższego czasu trwa na Wybrzeżu dyskusja o potrzebie przedstawień 
dla dzieci i młodzieży. Jest truizmem, że jeżeli tej potrzeby dziecięcej wido­
wni nie zaspokoimy, to z czasem będziemy mogli dyskutować, już nawet nie 
o krvzvsie teatru, ale... kryzysie widowni.

d z o n y c h do teatru 
małych dzieci wyrosną 

uczniowie wymykający się chył 
kiem po pierwszym akcie 

iamleta"; dorośli, którzy za­
pytani, czy chodzą do teatru 
odpowiadać będą: „Po co, 
przecież mam telewizor”...

Zapotrzebowania na teatr 
dla dzieci i młodzieży nie wy­
pełni działalność „Miniatury”, 
stąd każda inicjatywa scen 
„dorosłych” jest bardzo cen­
na. W tym sezonie pierwszy, 
który wystawił sztukę dla mło­
dzieży: „Anię z Zielonego 
Wzgórza” był Teatr Drama­
tyczny w Gdyni. W ubiegłą nie 
dzielę w Teatrze Muzycznym 
odbyłh się premiera Sceny 
Młodego Widza. Oby ten do­
bry przykład podziałał na Te­
atr „Wybrzeże”. Czekamy nie­
cierpliwie. Tym bardziej, że pre 
mierowe przedstawienie Sceny 
Młodego Widza — „Baśń o 
grających jabłkach” udowo­
dniło, że rzecz dlo dzieci mo* 
Ino zrealizować bez ortystycz 

aai taryfy ulgweh Jako Król 
Pomidor występy? aawno nie 
oglądany, czołowy aiktor tej sce 
ny - Józef Korzeniowski. Mimi­
ka, precyzja wykonania, ak­
torstwo godne wielkich komi­
ków filmowych. Warto odno­
tować, że Korzeniowski w tej 
roli nie sięga po żelazną broń 
aktorów komediowych - sam 
się nie śmieje.

Tzw. teatralne efekty poshtóy 
ły do ożywienia baśniowej rze­
czywistości. Sceny „upiorne”, 
potraktowane jako fantastyczny 
balet, staję się pretekstem do 
rozwiązań bardzo efektownych, 
bardzo widowiskowych. Scenicz 
na uroda całej tej sekwencji 
jest zasługę tyleż wykonawców 
(bardzo dobrze tańczących), co 
choreografa Zygmunta Kamiń- 
skiego i scenografki Aliny Afana 
sjew. Udana jest zwłaszcza 
karczma pojawiająca się błys­
kawicznie, w chwili ciemności, 
na zaklęcie Czarodzieja (Zdzi­
sław Tygielski). Czarny ptak, 
ogromne oko nad drzwiami, zda­
ją się ostrzegać: tu straszy! Stra 
szy efektownie i ze smakiem, 
w pięknych kostiumach, Zwołasz 
cza kostium Młodej Wiedźmy 
(Janina Potudin) — kolorowy 
„pierzasty’*, złożony s kliku 
warstw, aport których błyska

czerwień - Jest przykładem ro- 
igwfizati^^ . któ
re pomaga aktorowi ustawić 
rolę, sugeruje określony spo­
sób poruszania się.

Niezależnie od tego, na ile 
teatralna grozo może dzisiej­
sze dzieci wystraszyć napra­
wdę, uznanie budzić musi fi­
nał zręcznie przypominający o 
teatralnej iluzji.
„To tylko teatr, teatr, teatr 
1 teatralnych świateł blask, 
• żadnych czarów nie ma, nie

ma 
1 Jud aa tańce prwyezedł obm!’"

Śpiewają zgodnie wszystkie 
postacie przedstawienia. Wśród 
nich Stokrotka (Elżbieta Daro- 
szewska) zagrana właśnie,., 
jak z bajki. Miło odnotować 
obecność na scenie adeptów 
studia; nie tylko ich młodość, 
ale i talent. Myślę tu zwłasz­
cza o wykonawczyni roli Króle 
wny Kasi w premierowej obsa­
dzie - Teresie Chyżej-Gada I 
Janinie Potudin (Młoda 
Wiedźma).

Jedynym zgrzytem — na szczęś 
de pozaartystycznym — są wy­
górowane ceny biletów Chcialo 
ar de bowiem, żeby ia* naj­

więcej dMed (poza tymi naj­
młodszymi. dla których przed­
stawienie to jest za trudne, i za 
długie) powiedzmy, powyżej pię­
ciu, sześciu lat mogły bawić się na 
„Baśni o grających jabłkach**. 
Wielu widzów na premierowym 
przedstawieniu płaciło za I miej 
sce po pięćdziesiąt złotych. Bi­
lety na przedstawienia później­
sze będą wprawdzie kosztowały 
czterdzieści złotych. Ponadto bi­
let dla dziecka, a także zbioro­
we dla szkół, są o połowę tań­
sze, ale jest to 1 tak wydatek 
zbyt duży dla rodzin wielodsdet 
nych.

Mamy nadzieję, że niezwy­
kle cenną inicjatywę Teatru 
Muzycznego poprze Wydział 
Kultury Urzędu Wojewódzkie 

go, m. In. poprzez dotację, u- 
możliwiającą obniżenie cen bi­
letów I że no kolejną premie­
rę nowej sceny nie będziemy 
zbyt długo czekać.

EWA MOSKALÓWNA

„Baśń o grających Jabłkach**: 
Tekst — Jerzy Panasewicz, mu­
zyka — Adam Brzozowski, Te­
atr Muzyczny Scena Młodego 
Widza, 21.III.197f, reżyseria: Ry­
szard Ronczewski, kierownik 
muzyczny: Ryszard Damrosz, 
scenografia: Alina Afanasjew, 
choreografia: Zygmunt Ka­
miński, dyrygują: Ryszard Dam 
rosz. Stefan Rudko, asystent re 
żywemu Waldemar Dwłkt


